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Pod znakiem zjednoczenia partii robotniczych

IM P O N U JĄ C Y  O B C H Ó D  Ś W IĘT A  P R A C Y
140.000 osób manifestuje we W rocławiu — Czterogodzinna defilada pochodu

o długości 21 km -  Masowy udział wsi
Ze wszystkich stron miasta 8— 4’w Police, ; liczący 1,409 metrów 
przez; most Grunwaldzki, ulicą długości, Wygląda jak jedno mo- 
Curie Skłodowskiej, Piastowską ' rzc głów. Kołyszą się nad tłu- 
przez most Szczytnicki wpływają linem  sztandary .biało -.czerwone 
na plac Grunwaldzki kolumny i czerwone. Śtrąż , porządkowa 
ze sztandarami i transparentami, sprawnie; rozdziela. :.posżcżęgólne 

Plac Grunwaldzki, największy;* griipy na wyznaczone‘iih miejsca.

Wrocławska pleśń buldożerów
Wokoło —  szk ie letypopalonych : 

domów. Dziwna rzecz — nie wywie 
rają przytłaczającego wrażenia, bo 
poznaliśmy siłę Woli —  chcieć , to 
móc, a my chcemy burzyć i zburzy­
my — by .budować ńo;wy wspaniały, ! 
polski Wrocław, Pieśń o tym Wroc­
ławiu śpiewają, ' , potężne . gąsienice

buldożerów, dudniące po bruku Pla 
cu Grunwaldzkiego.: Mówią o nim 
cyfry umieszczone na spizęcie do 
odgruzowania. W  styczniu br. w y­
burzono murów — 1218 m3. w  lutym 
— 9309 m’ , w marcu — 13.335 m\ a 
w kwietniu — 16.850 m>.

Godzina "10-ta, Na ’ Placu ■ zaczvna

być ciasno , i pomimo, że. słońca nie 
ma - -  słonecznie. Słońce jest w  o- 
czach.': Tysiące chorągwi łomocze 
-zwycięsko na wietrzeć Chorągwie,- 
.transparenty • —f :' eksponaty przesu­
wają się ,jąk ,w bajce. Lecz nie 
to nie bajka y—■ to najprawdziwsza 
rzeczywistość, wykuta twardą ręką 
robotnika, i wiedzą inteligenta pra­
cującego. Barwny, korowód ekspona 
tpwj w yjęty ż.. naszego - codziennego ' 
rycia, mówi nam" o naszych' zdoby-" 
.czach. i możliwościach^ A  -kóło- te- " 
go po tysiąckroć: wypisane -hasło: — 
i, Jedność Klasy “ Robotniczej*^. —- wb 
la całego świata "^pracy, rozumieją­
cego/ ze w jedności siła, — że je d - ' 
ność narodu, to fundament mocar­
nej Polski.

- Grupa Slązaczek tanecznym krokiem defiluje przed trybuną

P o r a n e k  p i e r w s z o m a j o w y  1948 r .  w s t a ł  w e  W r o e ł a -  
:  w i n  b e i s l o t t i f c c f f l i i e .  W i t t ł r  t a r g a ł  t r a n s p a r e n t a m i  i  e h n r ą g  

t y ł a m i  a e l i . i d z a e y e ł i  s i ę  i s e  w s z y s t k i c h  s 4r « r . j  . "  m i a s t a g  l i k  
t  P l a c  . G r u n w a l d z k i  —  l u l t g i  p r a c y .  T c r i m t n t e t r  w s k a z y w a ł  
i  z a l e t f . e  12 s t o p u !  e l e p ł a -  ,

Jak rzeka potężna i s Uua, płynąca kilkoma koryta* 
mi d « jednego celu, dąży zwycięski lud pracy, by zlać się 
w jedno wielkie morze.

Szli radośni, uśmiechn ięei, dumni i pćwni, źe siłą jest 
_ w nich, bo i eh jest praca.

Defilada, jakiej jeszcze Wrocław nie widział
!Eak imponującego i masowego obchodu, nie oglądaliśmy jeszcze 

w  polskim Wrocławiu. Święto Pracy, dzień manifestacji na' rzeczv 
zjednoczenia partii - robotniczych —  stał sie jednocześnie triumfal­
nym-..pochodem polskości Wrocławia; Był. to jakby żywy doku­
ment fćgo, czego tu dokonaliśmy. .

Odpowiedź na zakusy imperialistów

! Łas wspólnych .sztandarów 
PPS i PPR, płynący w jednym, 
zgodnym . szeregu, symbolizował 
zjednoczenie świata robotniczego. 
. Banderia 600 chłopów podwro- 
cławskich, setki, pojazdów kon­
nych i  samochodów ciężarowych, 
którymi przybyli osadnicy z oko- 
lic Wroclawia w liczbie około 20 
tysięcy, symbolizowały zjedno­
czenie wsi i miasta w dniu Świę­
ta Pracy. Nigdy-jeszcze w dniu 
1 maja j nie witaliśmy tak licznej 
ludności wiejskiej, która nrzyby- 
I® J 1’ na nasze Wspólne święto.

Święto P racyb v ło  - manif esta- 
cją zbratania młodzieży, zjedno­
czenia ' organizacji młodzieżowych; 

i  Nigdy jeszcze nie widzieliśmy w 
pochodzie ■ pierwszo - majowym 

tak wielkiej liczbv młodzieży a- 
kademickiej.
j 'Defilada, w której wzięło udział 
okolę 140,000 ludzi,, trwała, cztery 
godziny. Długość pochodu wyno­
siła 21 km. Przesunęło się przed 
nami około 700 pojazdów mecha­
nicznych. pięknie i pomysłowo u- 
dekórówanych. Mieliśmy tu .pla­
styczny przekroi codziennej pra­
cy Wrocławia. Pokazano nam jak 
pracuje Pafawag i zakłady kon- 
lekcyjne, wodomierze i żegluga

ńa Odrze, fabryki pomp i wag, 
sztucznego jedwabiu i  generato­
rów. Pojęliśmy ogrom odbudowy 
przemysłu i wszelkich warszta­
tów pracy Wrocławia.

.Mieliśmy imponującą rewię 
spółdzielczości. Ukazano nam pla­
cówki kulturalne. Przyglądaliśmy 
się wszystkim J przedsiębiorstwom 
miejskim; Był tó więc pokaz pol­
skiego Wrocławia w  imponują­
cym rozmachu.
j Przeliczyliśmy nasze szeregi, 

szeregi ludzi pracy i z dumą 
stwierdziliśmy, że jest tu nas 
znacznie wreecj; niż w dniu 1 ma­
ja 1947 r.

Organizacja obchodu była wzo­
rowa. Zewnętrznie defilada w y­
padła doskonale. Poszczególne 
wozy były bardzo pomysłowo i 
efektownie udekorowane.

Pierwsza refleksja —  gdy za­
kończył, się ten gigantyczny po­
chód — to ta. ż.e nie zmarnowa­
liśmy tego roku. Odbyliśmy dro­
gę daleką.
; Dzień 1 Maja był dla Wrocła­

wia dniem optymizmu, wiary w 
Przyszłość.:

Poszczególne grupy wabiły oko 
swą barwą, świetny był rytm 
marszu.

Płyną tłumy na Plac Grunwaldzki

Do wielotysięcznych tłumów- lud 
npśei, zgromadzonych ną Pi. Grun­
waldzkim pierwszy przemówił prze­
wodniczący O.K.Z.Z. ■ ob. Matusz-, 
czak, a następnie zabrał głos przed­
stawiciel KC - I3PR poseł Bieńków - 
sk ir 5 j
- .Wro.cław nie .wjdiiKł_ jeszcze ..Jak 
potężnej ’  nfenifestacp —« 'oświadczał’ 
na .wstępie poseł Bieńkciwski. i 
Dzień 1 Maja w  tym. roku, to .wiel­
ką data w  dziejach- . polskiej klasy 
robotniczej i narodu polskiego.’ ! 
Dzieli ten obchodzimy. pod hasłem 
zjednoczenia ruchu robotniczego . .w  
Polsce. Jedność klasy robotniczej/' 
która stoi przed nami, wyrosła ■ ze- 
zwycięstwa ruchu robotniczego", zo 
zrozumienia^ jego istotnych / zadań. 
Poprzez odbudową, poprzez, przywro 
cenie polskości Ziemiortr 'Zachodnim 
— rosła jedność klasy robotniczej-— 

Zjednoczenie klasy robotniczej' —  
kontynuuję swoje przemówienie pó- 
seł Bieńkowski — jest naszą odpo­

wiedzią: na zakusy Imperialistów, 
pragnących-kwestionować;prawa Pol 
ski do granie na Odrze i ’  Nysie; 
Tym wszystkim, którzy chcieliby 
zakwestionować nasze’ prawa do 
tyęh ziem, odpowiemy zjednocze­
niem naszych sil, odpowiemy z jedno 
czon ym w jś iftiem  <*łego m<rodif, 
gdyż ziemie te byiy1 fśftktę, sę . p i l ­
skie. i  będą polskie!

N ie pomogą imperialistom ani prą

wicowi Sócjal - demokraci, ani ich 
pomocnicy z Watykanu — my Ziem 
Zachodnich nie oddamy już nigdy. 
W  sojuszu z całą Słowiańszczyzną 
stworzymy, nad Odrą: l Nysą nie­
przebyty mur“ .

Poseł Bieńkowski 'zakończy! swo­
je  przemówienie ołet-żykiein na cześć 
jćdńóśfci klasćy robotniczej l  naHj- 
dil pbiśkicjjó ' ’

Przed rokiem i dziś
Z kolei ńa trybunę ’ wchodzi, woje­

woda wrocławski, mgr. Stanisław 
Piaskowski. •
. „Blisko 60 lat tem u--- mówi woj. 
Piaskowski —■ ną międzynarodowym 
kęngreslet socjalistyczpym w  -Paryżu 
ńsśanócśiono Święto 1-go Mąiap jako 
międzynarodowe święto; proletaria­
tu. ; Dzień ten był dniem rachunku 
strat~'t-.zysków ruchu» robotniczego.

Podobnie i dzisiaj możemy zrobić 
rachunek, nr łych strat i Zysków 
Zeszłoroczne3 święto majowe ' obcho­
dziliśmy pod znakiem zwycięstwa 
mas robotniczych. W • wyborach,". .. W 
dniu. tym wytyczyliśmy sobie: dal­
szą trasę marszu, doprowadzenia dc 
Zjednoczenia obu hurtów ruchu 'ro­
botniczego, a w  polityce żagranićz- 

- (Dalszy ciąg na str. 2-giej)

I-no  *fa# « w I fa r fz a w fe

Partia klasy robotnicze!
będzie realizatorki* socjalizmu

W A R S Z A W A .  —  O k  o l #  4/4  m i l i o n a  l u d z i  z a p c h l i ł o  
w i e .  J u ż  w e  w c z e s n y c h  g o d z i n a c h  p o r a n n y c h  z e  w s z y s i k  
d z i e l n i c e :  '  Ś r ó d m i e ś c i e ,  M n  k o ł ó w ,  P o w  i ś l c ,  G r o c h ó w ,  T a r  
m a s z e r u j e  m ł o d z i e ż  u c z e l n i  w y ż s z y c h  j  ś r e d n i c h .  C i ,  k i ó  

z a j m u j ą  m i e j s c a  w  s ą s i e d n  i c h  u l i c a c h .  M a s y  w a r s z a w i a k u  
k i e  p r z y l e g l e  d o  P l a c u  r u i  n r .

N a  t r y b u n ę  w c h o d z ą :  s e k r e t a r z  g e n .  C K W  P P S  P  
g e n .  K C  P P R  G o m u ł k a "  W  i e s l a w .  M a r s z a ł e k  P o l s k i  M i c h  

D o  z e b r a n y c h  t ł u m ó w  p r z e m ó w i e n i a  w y g ł o s i l i  p r e  
m i e r  G o m u ł k a .

P l a e  Z w y c i ę s t w a  w  W a r s z a *  
i c h  s t r o n  n a  P l a c  1 n a p ł y w a j ą  

g ó w e k  i  i n n e .  M o c n y m  k r o k i e m  
r z y  n i e  z m i e ś c i l i  s i ę  n a  P l a c u ,  
w  s e e z e l n i e  w y p e ł n i ł y  w s z y s t *

r e m i e r  C y r a n k i e w i c z ,  S e k r e t a r z  
a ł  Ż y m i e r s k i ,  M i n .  M i n c ,  1 i n n i .  
m i e r  C y r a n k i e w i c z  i  w i e e p r e *

„Decydujem y o losach p rzyszłych  pokoleń
Z  p rz e m ó w ie n ia  w ic e p r e m ie r a  G e m u ih i

W imieniu KC PPR witam i pozdrawiam Was w  dniu Święta Pra­
cy, w dniu 1 Maja.

.. Nastrój świąteczny zapanował 
jm: w wigilię święta, wieczorem, 
gdy zapłonął tysiącami lamp kolo 
rowych Dworzec Główny i zagra­
ły na mieście orkiestry.

W dniu 1 Maja — już wczesnym 
.Tankiem ożywiły się. ulice mia­
sta. Na miejscach zbiórek w war­
sztatach pracy —  gromadzą się

uczestnicy uroczystości. Na mie­
ście odbywa się zbiórka na rzecz 
budowy Wspólnego Domu- PPS 
i PPR .

Po sformowaniu grup —■ po -! 
szczególne zakłady pracy ciągną 
nieprzerwanymi korowodami na I 
plac Grunwaldzki, gdzie odbędzie I 
Się pierwsza część uroczystości

Pozdrawiam PPR-owców, PPS- 
owców, bezpartyjnych i naszą dzieł 
ną młodzież. Pozdrawiani przód o w 
ników pracy, klasę robotniczą.

szystkieh pracujących! Witam i 
pozdrawiam przedstawicieli braci 
chłopskiej i wszystkich uczestników 
demonstracji.

W ciągu ostatnich ląt żbudowąli-- 
śmy mocne fimdameiity silnej i 
szczęśliwej Potoki Ludowej. Cho­
ciaż jeszcze z ziemi naszej nłe 
zniknęły straszliwe ślady oetatniej 
wojny} choć gruzy naszej ■ stolicy* 

jeszcze świadczyć będą o bó-f 
lu, męce i bohaterstwie ludu War-1

| sżawy, to. Jednak . dzięk i.- ofiarnej 
prący narodu kraj, nasz tętni pul­
sem wspaniałego rozwoju.

W  pracy i walce, przewodziła 
narodowi zjednoczona w jednolitym 
froncie klasa robotnicza. Jej .partię 
PPR  i PPS wzięły ha 'Siebie główny, 
ciężar pracy państwowej, i główną 
odpowiedzialność za losy Polski.
- Do niedawna jeszcze nasze słowa, 
i nasze hasła były tyiko programem 
działania. Ludzie sła<bej woli mogli 
powątpiewać w  możliwość ich ii- 
rssedzywistnienia.

Dzisiaj nie można już wątpić, ie 
opracowane przez aa« plany są

realne. Dotychczasowe - ciągnięcia 
dobitnie potwierdzają, że żjednoczb 
ny w  twórczym wysięku • polski 
lud pracujący potrafi . wykonać 
wszystkie zadania nakreślone w 
trzyletnim planie gospodarczym.

W tym^ celu. klasa robotnicza po- 
(Dalsay ( %  m  »ir. 2-giej)
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W iceprem ier G om ułka przem aw ia

„ M i i i  o losach przyszłych w e ń ”
(Dokończenie ze str, 1-szej) 

atactowiła znieść oofeatwie przegrody 
polityczne, ja leie istnieją jeszcze w 

szeregach.
Jednolity front ^rzekszUlciiny 

w jedność organkmią. Dwie par­
tie robotnicze łączą się w  jedną 
partię klasy robotniczej Polski, 
ruch robotniczy osiąga wielkie 
zwycięstwo pełnego zjednoczenia 
swoich szeregów. Mnożymy nasze 
sity, gdyż Polska ich potrzebuje 
dła dalszej odbudowy i rozbudo­
wy gospodarczej, dla wzmocnienie 
bezpieczeństwa swych granic i dla 
wzmocnienia frontu pokoju w 
Europie.
Zdecydowana wola wzajemnego 

współżycia i rozwój zniweczy 
wszystkie zbrodnicze plany kapita­
lizmu światowego. Polski lud pra­
cujący, manifestując dzisiaj wolę 
pokoju i wolę pracy dla Własnego 
dobra, łączy się z  masami pracu-1 
jącymi wszystkich krajów.

Łączymy się z bohaterskimi na­
rodami Związku Radzieckiego, któ 
rego armia wspólnie z polskim 
wojskiem wyzwoliła nasze ziemie. 

Łączymy się z narodami krajów 
demokracji ludowej. Jesteśmy całą 
duszą z walczącymi o wolność i de­
mokrację narodami Grecji i Hisz-

W klasie robotniczej Francji, 
Włoch, Anglii, Ameryki i wszyst­
kich innych krajów widzimy na­
szych braci i współtowarzyszy w  
walce o pokój i wyzwolenie spo­
łeczne. W  dniu 1 Maja ślemy im 
nasze polskie braterskie pozdrowie-

Obywatele i Towarzysze! Historia 
wybrała sobie nasze pokolenie, jako 
pokolenie przełomu. Prochy naszych 
przodków piastowskich znad Odry 
i Nysy wołają do nas: nic skąpcie 
trudu! Nte żałujcie ofiar, oddajcie 
bez reszty odrodzonej ojczyźnie ca­
ły wysiłek mięśni, wprzągnijcie w 
je j służbę wszystkie zwoje mózgu, 
kochajcie ją nieugaszonym żarem pa 
triotycznego serca.

Żyjemy w  chwili dziejowego prze 
łomu i decydujemy o losach przy­
szłych pokoleń. U naszych stóp zło­
żyły się odwieczne męki, łzy i ma­
rzenia, gnębionych, wyzyskiwanych 1 
smaganych batem klasowej ̂ przemo­
cy pokoleń.
’ Ogromem doznanej krzywdy wo- 

łają do nas: budujcie ustrój sprawie

dliwośoi społecznej, pogłębiajcie 
przełom dziejowy, aby raz na zaw­
sze znieść wyzysk | ucisk człowieka 
pFBM Cllow idgft.

Pamiętajmy: żyjemy w  okresie 
wielkiego przełomu, budujemy no­
wą Polskę, nowy ustrój, nowy świat. 

Pamiętajmy! Jesteśmy na począt 
ku drogi: przed nami wielkie za­
dania. Dlatego też, mówiąc sło­
wami poety: „N ie szczędźmy ni­
czego, aby się zestroiły sprawy 
wiejskie i miejskie, ażeby dniało i 
ażeby się dźwigało i potężniało 
nasze państwo, nasze państwo 
płebejskc". |

Niecttyżyje zjednoczona partia 
klasy robotniczej!

Niech żyje, wolna, niezawisła, 
kwitnąca Polska Ludowa!

»Przyjs3zie dzień, kiedy czerwone sztandary 
zwycięstwa

potrieiDsć będą w innych' stolicach świata « 
Następnie przemawia premier Cyrankiewicz:

W imieniu CKW  PPS pozdrawiam ludność pracującą bohater­
skiej Warszawy, która dziś jest symbolem niezwykłej żywotności 
narodu polskiego i która stała się nie symbolem, ale dowodem od 
budowy Polski, dowodem wysiłku mas pracujących Warszawy.

Obchodziliśmy w Polsce Święto Majowe od pierwszego roku je ­
go proklamowania. Obchodziliśmy je  w  latach panowania cara, 
kiw ią zlewając bruki stolicy Polski. Obchodziliśmy je  we wszyst­
kich trzech zaborach w latach pierwszej wojny światowej. Obcho­
dziliśmy je potem w  latach drugiej niepodległości, jako pro­
test przeciw dyktaturze kliki sanacyjnej. Obchodziliśmy je  w  mro­
kach okupacji hitlerowskiej.

Dziś po raz czwarty obchodzimy 
je ponownie w  wyzwolonej 1 Polsce, 
jako święto wolności narodowej i

wolności społecznej, jako święto so­
cjalizmu zwycięskiego i budującego. 
Obchodzimy dziś-ten dzień, jako

święto jedności robotniczej i zbra­
tania mas pracujących. Tak samo 
obchodzą ten dzień ludy Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, Wę­
gier, Jugosławii, Rumunii, ludy kra 
i ów socjalizmu i krajów demokra­
cji ludowej.

Jakże inny charakter ma dziś to 
święto w krajach zachodu. Rozbi­
ty ruch robotniczy, większość partii 
Socjalistycznych pod wpływem pra­
wicowego kierownictwa, oddana w 
służbę cudzej burżua^ji, obcego ka­
pitalizmu i imperializmu.

My z kraju budującego się socja­
lizmu nie tracimy ani na chwilę po­
czucia głębokiego związku z prole­
tariatem całego świata. Moskwa — 
Warszawa —  Belgrad —  Praga w y­
przedziły stolice zachodu w  zwy­
cięskim pochodzie ku socjalizmowi, 
ale wierzymy i wiemy, że przyj­
dzie dzień, w  którym czerwone 
sztandary zwycięstwa proletariackie 
go powiewać będą także z murów 
innych stolic świata.

Warunkiem powodzenia tej walki 
jest —  tak, jak u nas — jedność 
•działania klasy robotniczej i  całej 
ludności pracującej.

-» To jest wszystko, po polskie masy 
pracujące mają do powiedzenia kla­
sie robotniczej 1 obozowi postępu na 
zachodzie.

PPS i PPR z dumą - patrzą na mi­
niony okres, bo był to okres walki o 
realizację haseł, wypisanych na na­
szych sztandarach. Ten okres nie zo­
stał zmarnowany, przede wszystkim 
dzi ęki jednol i tem u frontowi.

Wspaniała defilada we Wrocławiu
O godzienie dwunastej uformo­

wał się pochód, który wyruszył; 
z placu . Grunwaldzkiego .przez 
ulicę Piastowską i N  owt> w i ej ską.
Całą trasę ozdabiały' tóż^yiesżó^ 

ne w  poprzek ulic czerwone tran­
sparenty. Właściwa defilada od­
była się przed mostem Uniwer­
syteckim.

Na udekorowanej zielenią i fla­
gami trybunie odbierali defiladę 
wiceminister Drewnowski, gospo­
darz Województs, a wrocławskie­
go wojewoda Stanisław Piaskow­
ski, przewodniczący WBN Gro- 
chałski, dow. O W IV . gen. Dani­
luk oraz przedstawiciele władz 
miasta Wrocławia, partii poli­
tycznych i związków zawodo­
wych.

W defiladzie wzięło udział po­
nad 146 tysięcy osób —  barwny 
korowód ciągnął się bez końca 
wśród niemilknących oklasków 
i okrzyków.

Ponad głowami maszerujących 
powiewał istny las czerwonych 
sztandarów i transparentów, gło­
szących zjednoczenie klasy robot­
niczej i obowiązek jak najwydat­
niejszej pracy dla dobra Polski 
Demokratycznej, 
wych.

godnym krokiem z takim, zapałem 
I i werwą, że Wrocław patrzył na 
i r.ich ,.z ząd^wyfcęm. , ;• - ;

W  ogóle młodzież prezentowa­
ła się doskonale,

»Sł^żh^ Possęe«
Burzliwe oklaski zdobyły sobie 

szeregi „Służby Polsce" — chłop­
cy w zielonych mundurach, 
dziewczęta w  zielonych bluzach, 
w  granatowych spódniczkach i w 
granatowych furażerkach. Za ni­
mi płynęła barwna struga 
OMTUR, ZWM, Wici, kroczyło 
wspaniale uszeregowane harcer­
stwo &  popielate i zielone szere- 

I g i splatały się i rozplatały.' Har­
cerze szli trzymając się za ramio­
na w  szyku trójkątnym i w sza­
chownicach. Jeden z oddziałów 
Stworzył trójkąt i niczym pług 

| śnieżny usuwął z ulicy gapiów,
I niepotrzebnie wychodzących na 
jezdnię.

Za młodzieżą ze wszystkich 
szkół, Uniwersytetu i Politechni­
ki z senatem na czele sunęły sze­
regi nauczycielstwa.

Barwną grupę stanowili nasi 
sportowcy w  kolorowych koszul­
kach. Dumne ze swej fizycznej 

sprawności kroczyły na biało u- 
brane wiośłarki. nie brakło nawet 
łuczniczek.

Dużą grupę w pochodzie stano­
wiły żydowskie organizaćje i spół 
dzielnie teyytwórcże; kforyrń przo­
dowała „Solidarność".

Umundurowany, świetnie pre­
zentujący się .oddział ORMO 

zamyka część pieszą defilady. Na 
szarej jezdni leży pustka. Lecz 
nim oczy odpoczęły chwilę od mi­
gotliwej czerwieni, z warkotem 

motorów wpadł zespół reprezen­
tujący Klub Motocyklistów. Głu­
cho tętni bruk, huczy powietrze 

I nad głowami tłumów. Za moto­
cyklami przetaczają się ciężkie 
wozy. Centrali Złomu. Suną no- 
wiusieńkie autobusy PKS.- Cięża­
rówki Zaopatrzenia Techniczne- 

! go uspakajają swoim sprzętem 
kierowców, że w nagłej potrzebie 

I zawsze służą pomocą.
1 Cztery zielone auta pocztowe 
| przemykają się cicho i bez rekla­
my, jak na codziennej swojej 
służbie. A le niepodobna ich nie 
zauważyć i nie przesłać im przy­
jaznego uśmiechu.

Paftwaę i katejarze
Defiladę otworzyła dzielna 'za­

łoga przodującej fabryki naszego 
miasta—Pafawago. Za nią postępo 
wali kolejarze, zrzeszeni w  Zw. 
Zawodowym, liczącym ponad 30 
tysięcy członków. Burzliwe okla­
ski przyglądającego się tłumu 
wywołała prawdziwa lokomoty­
wa, która gwiżdżąc przedefilowa­
ła przed trybuną, oraz miniatu­
rowe  ̂ wagoniki wypełnione po 
broogi dzieciakami, wymachują­
cymi biało - czerwonymi chorą­
giewkami.

Auta^ wiozące pracowników 
fabryki Wodomierzy przypomi­
nały bukiety czerwonych kwia­
tów —  tyle było na nich czerwo­
nych sztandarów.

Defiladę młodzieży, biorącej I 
najliczniejszy udział w  pochodzie, ' 
rozpoczęli uczniowie Szkół Przy- I
sposobienia Przemysłowego ___!
Wszyscy w  granatowych mundu-1 
raeh z czerwonymi wypustkami. 
Chłopcy i dziewczęta maszerowa- 
“  mocnym, paradnym ł podziwu

W tsfi&cznych pfasaeh
Długie, niemilknące brawa i o- 

wacje spotkały grupę dziewcząt 
śląskich w  strojach ludowych, 
która przeszła przed trybuną w 
tanecznych pląsach „trojaka". 
Duże zainteresowanie wzbudziły 
też liczne szeregi żydowskiej mło­
dzieży harcerskiej, a także wóz, 
jadący w  grupie „Czytelnika" i 
reklamujący wydawnictwa oraz 
dorobek tej spółdzielni wydawni­
czej.

W ten spokojny miarowy rytm 
maszerujących szeregów wdarł 
się nagle niespokojny stukot ko- 

I Pyt końskich —  to z fantazją prze 
| galopowała przed trybuną bande- 
| ria konna Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich, w imponują | 

|cej liczbie około 600 koni. Za nią 
dostojnie i bez pośpiechu sunęły 
ciągniki, traktory, kosiarki — I 
wszystkie te maszyny, które ułat-l 
wiają pracę i dopomagają nasze­
mu rolnikowi w zlikwidowaniu J

I Za wozami Państwowego Bu­
downictwa - Elektrycznego jadą 

] cysteiny' Centrali Przemysłń Naf­
towego —- Cloz. Dalej Rejonowa 
Centr. Aprow. i Spółdzielnia Spo­
żywców."

Pochód organizacji społecznych 
otwiera potężny ZW. Samopomo­
cy Chłopskiej.

B.więŹK’sw*enolltyeziii
Pasiasty sztandar Zw. b. Więź­

niów Politycznych Uczczono ma­
nifestacją szacunku w  krótkich, 
wymownych okrzykach. Za nim 
idą inwalidzi, Zw. Uczestników 
Walki o Niepodległość i Demokra 
cje, T.P.Z. i Liga Kobiet, budząc 
okrzyki sympatii i uznania.

Śnieżno białą kolumnę dziar­
skich słuchaczek Szkoły Pielęg- 

I marskiej PCK witają gromkie 
' oklaski i okrzyki uznania.

Żegluga na Odrze hasłami na 
j transparentach i krokiem twar­
dym, a prężnym głosi, że nikt nie 
waży się sięgnąć po nasze granice 
na Odrze i Nysie.-

Praca wrocławskich tramwaja­
rzy znalazła swój wyraz w  ślicz-1 
nych modelach dwóch wozów — 
już- w  nowych niebieskich sukien 
kach. Wozy te defilują dumnie na 
ciężarówkach.

Pod Względem pomysłowości 
nie pozostały W tyle Zakładv Elek­
trowni Miejskiej, które pokazały 
wmontowane również na samo­
chodach odcinek sieci elektrycz­
nej, przetwornicę, i wydział licz­
ników, z pracującą przy nich ob­
sługą techniczną oraz z pnącymi 
się po słupach monterami sieci.

Nagle czerwony, ruchomy las 
transparentów . przecina zielona 
plama. To z własną orkiestrą na 
czele idzie nerw i puls naszego 
miasta —  pocztowcy. Pracowni­
cy urzędów pocztowych, listono­
sze piesi i na rowerach. oraz ko­
lumna techniczna. Imponujący są 
w masie i postawie. Zespół wy­
jątkowo dobrany w  pochodzie i 
jednolicie defilujący.

Defilada zakładów przemysło­
wych oraz instytucji o charakte­
rze użyteczności publicznej trwa 
niemal godzinę. Wraz z przesu­
wającymi się przed oczyma wy­
kazami i tablicami statystyczny­
mi przewija się bilans dorobku 
osiągniętego we Wrocławiu w  po­
wojennym trzeehleeiu. Jest W  
wtalłei i  robi wrąbanie.

Straż Pożarna
Znów chwila przerwy i nagłe 

na trasie majestatycznego pocho­
du dzieje się coś dziwnego. Z alar- 

Imującym wyciem syren przelatu­
ją zmotoryzowane czerwone dia­
bły. Za „Wichrem" goni „Burza", 
za nią gna „Piorun", prowadząc 
korowód innych. To Miejska 
Straż Pożarna pokazała . swoją 
szybkość i sprawność, z jaką wy­
rusza na wszelkie akcje ratunko­
we.

Kontrasty, następujące szybko 
po sobie, robią ogromne wraże­
nie. Takim kontrastem było kilki 
buldożerów, tak zasłużonyeh y 
odgruzowaniu Wrocławia. Cięż­
kim zgrzytem gąsienic pełznąc 
po gładkiej -  nawierzchni jezdni 
która dudni głucho i niemal ugi­
na się pod wielkim ciężarem, 
zdawały się głosić przyrzeczenie, 
że nie spoczną, dopóki wszystkich 
zwalisk gruzów szpecących mia­
sto nie zniwelują.

Godzina 16.20. Ostatnie auta 
Resortu Technicznego giną za za­
krętem ul. Uniwersyteckiej. Roz­
kołysany tłum łamie karne szpa­
lery. Przewala się szarą falą 
przez jezdnię i wpływa w boczne 
uliee.

Chorągwie wokół trybuny łe- 
im m  pożegnanie...

iłowo m a m  itr hi st». a

Imponujący obchód
Sw eta Pracy

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
nej umocnienia sojuszu z bratnimi 
narodami słowiańskimi i z wszysł 
kimi innymi narodami, miłującymi 
Pokój. Zadania te zostały wykona­
ne. Mimo ataku socjal - demokra­
tów zachodnich, mimo licznych trud 
nosa — wykonaliśmy je  dzięki po­
mocy i poparciu ze strony na­
szych sojuszników, dzięki zagospoda 
rowamu i repolonizacji Ziem Za­
chodnich, dzięki wspaniałej pośta- 

■ w.e mas robotniczych, chłopów i in 
tekgencji pracującej.

| Dzisiejsze święto majowe obcho- 
p™ "y . zjednoczenia

PR i PPS. To zjednoczenie jest 
wynikiem dojrzałości politycznej 
klasy -robotniczej. To zjednoczc­

ie jest zsumowaniem wspólnego do 
robku obu partyj, jest ich współ- 
nam zwycięstwem".

Wojewoda kończy swoje przemó­
wienie okrzykiem: „Niech żyje soc-

Szta“ dar‘v0rkieStra gra ”Czerwony 

Witany ogromnym aplauzem zgro­
madzonych tłumów na -trybunę 
wchodzi przedstawiciel komuni­
stycznej partii Czechosłowacji Ju- 
ras.

„Imieniem ludu pracy Czechosło­
wacji —wówi Juras—pozdrawiamy 
waszą majową manifestację. My, 
którzyśmy żyli 6 ,at pod panowa.
mem niemieckiego imperializmu, nie 
możemy dopuścić, aby nasze narody , 
stały się przedmiotem rozgrywek 
międzynarodowych. Otworzyliśmy 
mocną barierę przeciw agresji nie­
mieckiej. Nasza reakcja usiłowała 
wyrwać nasz kraj z bloku słowiań­
skiego i oddać go pod jarzmo pla­
nu Marshalla. Utworzyliśmy jednak 
blok państw słowiańskich pod_pJze- 
wpdniciwem narodu radzieckiego. 
Nie potrzebujemy obawiać się gróźb 
zachodu, jesteśmy bowiem tak siinf, 
że nikt i nic nie potrafi napełnić 
nas obawą.

Delegat Czechosłowacji kończy 
swoje przemówienie okrzykiem na 
eześć prezydentów Bieruta i Bene­
sza oraz Gomułki i Gottwalda. Or­
kiestra gra hymn czechosłowacki.

W imieniu
Stronnictwa Ludowe®**

Z kolei na trybunę wchodzi przed 
stawiciel NKW  SŁ . wiceminister 
Drewnowski.

„W  całej Polsce w dniu dzisiej­
szym biorą udział w  święcie pracy 
chłopi, robotnicy i inteligencja pra 
cująca. Łączą. nas tradycje wspól­
nych walk, łączą nas wspólne b#*e 
z okupantem niemieckim* wspólna 
praca w zagospodarowywaniu Ziem 
Odzyskanych, dla wzmożenia pro­
dukcji i podniesienia wydajności 
pracy. 1 Maj był zawsze manife­
stacją sił ludowych. Dzisiejsze świę­
to przebiega pod hasłem zespolenia 
sił ludowych.

Młodzież polska wkracza na drogę 
zjednoczenia. To zespolenie się s*t 
ludowych w Polsce stanowi o sile i 
trwałości państwa. W imieniu Stron 
iiictwą Ludowego życzymy robotni­
kom i pracownikom Wrocławia, 
życzymy chłopom dolnośląskim, aby 
za rok zameldowali bogatszy plon 
& hektara, oraz większą produkcję.

„Niech żyje Polska Ludowa, 
wspólny dom ludu pracującego 
wsi i m i a s t ! " . . . - . •

Jako ostatni przemówienie, wygła­
sza ob. Władysław Góralski, sekre­
tarz Komitetu . Centralnego ZWM, 
imieniem Komitetu Centralnego Jed 
ności Młodzieży. , Ob Góralski- o- 
świadcza, iż w dniu lip ca b.r. od 
będzie się wielki zjednoczeniowy 
kongres młodzieży we Wrocławiu, 
na którym nastąpi formalne z jedno 
ceenie wszystkich oręanizacyj mło­
dzieżowych.

»Przyrzekamy 
wytrwale practw8ć«
Na zakończanie wiecu odczytano 

rezolucję, która pokreślą, że-lud pra 
cujący Wrocławia wita z radością 
postanowienie realizacji zjednoeae- 
nia ruchu robotniczego w  Polsce, 
jako historyczne zwycięstwo pol­
skiej klasy robotniczej.

Zebrani pozdrawiają wałczące ma 
sy ludowe Francji, Włoch, Hiszpa­
nii i Grecji. Społeczeństwo Dolne­
go Śląska przyrzeka wytrwale pra­
cować nad odbudową kraju, a secsm 
golnie nad podwyższeniem poaionwi 
gospodarki na Ziemiach Odzywka- 
nyeh oraz odbudową mfcwrt i  w d  
D o ln e g o  Słądet,



1 -g o  M a j a  w  E u r o p i e
MMUSA. Ulicami Pragi pfzeezedł 

jĘpehód skradający się z  kilkuset ty- 
mieszkańców stolicy Czecho- 

^sSawaeji. Niesiono szereg transparen 
iftm. portrety prezydenta Benesza, 
pmtBter Sottwald i mm Fierlin- 
osaMstośśl krajów słowiańskich 
mJa. ©aa. Stalina i Prezydenta 
Błpmta.

Po pochodzie odbyła się wielka 
tBAzzśtestaoja, na której przemawiali 
prwnrier Gottwałd i min. Fierlśn- 
gsr

M H tU N . Blisko pół miliona ber- 
Itoezyfeów ze wszystkich sektorów 
miasta zebrało się na wielkim wiecu 
Ł-Matowym w  Lustgarten. Wiec od­
byt się pod hasłem walki o zjedno­

czone Niemcy i demokratyczny po 
kój.

HAMBURG. W manifestacjach 
l-Majowych w  zagłębiu Ruhry wzię 
ło udział ponad -100 tysięcy robotni­
ków. Wśród demonstrujących znaj­
dowało się 20 tysięcy robotników 
Hannoveru, którzy od kilku dni 
strajkują, domagając Się zwiększe­
nia przydziałów żywnościowych.

BELGRAD. Z okazji święta 1-go 
Maja w  stolicy Jugosławii odbyła 
się wielka manifestacja ludu pracu 
jącego Belgradu. Zalanymi słońcem 
ulicami miasta przez 3 godziny ciąg 
nął pochód. Defiladę przyjął mar-, 
szalek Tito.

1-go Maja we Wrocławiu

‘ . . z a e i y n a  s ię  o d  n i e w in n e g o  I t i r c i k u . . .  1
z artykułu „Jakim prawem“m

m m \z Hiszpanii i CzeciiosMi
uczcili obchód 1 M aja tu Je len ie j Górze

Jelenia Góra przybrała w  dniu 
1 Maja odświętny wygląd. Na 
placu Sportowym zebrało się oko­
ło 18 tysięcy osób, by wziąć u- 
dziął w  wielkiej manifestacji 
świata pracy.

Do tłumów przemówili przed­
stawiciele W K  PPR  i K W  PPS, 
rjb. Orzechowski, ófe. Suchocki, oh. 
Mochni (SL), prok. Stramer (SD), 
nfe. Wróblewski (Woj. Komisja 
,Te<ht. Młodzieżowej) i w  imieniu 
społeczeństwa czechosłowackiego

miasta Łiberec ob. Szulc i  ob. 
Wolf.

Wygłosił również przemówie­
nie przedstawiciel młodzieży hisz 
pańskiej, delegat Jedności Hisz­
pańskiej Demokracji Waleriano 
Hermasa, który przywiózł w  imię 
niu swych przyjaciół pozdrowie­
nia, dla narodu Polskiego.

Po przemówieniach i  odśpie­
waniu hymnów robotniczych w y­
ruszył pochód ulicami miasta, 

Pochód trwał ponad dwie 
i pół godziny.

Las czerwonych sztandarów
nad Opolszczyzną

OPOLE (teł. wł.) święto 1 Maja 
w  Opolu stało się radosnym świę- 

całej Opolszczyzny. Ponad 60 
tysięcy ludzi zjechało się do ̂  O po La, 
3 hy fcu zamanifestować z całą mo- 
Cł, że Opolsscezyama jest nieoderwał 
ną csęścią Polski.

(f roczystość i 1 - Ma jowe rozpoczęły 
sję w  piątek akademią w  Teatrze 
yfcómii Opolskiej, podczas której za- 
sadantcze przemówienie wygłosił 
przedstawiciel KC PPR  ob. Wągrów 
słoi. Część artystyczną wypełniły 
występy uczniów gimnazjum i li­
ceum dla dorosłych.

W  dniu 1 Maja zebrały się na 
Place Czerwonej Armii niezliczone 
tłumy mieszkańców.

W uroczystościach opolskich wzię 
U również udział goście: przedsta-
wteiete Armii Radzieckiej i  . dele­
gaci Czechosłowackiej Partii Ko- 
!H(4Rtetyeenej z dyrektorem Huty

A D I O
PONłRDZiALEK 3-gro maja 48 r. 

Ą.OO Sygnał czasu, „Kiedy ranne". 
Giirhffi, poranna. 6.16. Wia-dom. 

H,at> Zegarynka muz. 6,50 Program 
/naa. 7,00 Sygnał czasu i dzień. 7.15 
Fou-anną mozaika muz. 8.20 Tnform. 
OKŚbwp. 8,25 Skrzynka PCK. 8,95 Za

Trzyniedkiej Piczmanem na czele.
Po zagajeniu przez ob. Skladkow- 

skiego, zabrał głos ob. Węgrowski 
g prz ed&t ą w _J£C, P PR .,

nie przemawiali w  śmieniu CK w  
PPS ob. Gajewski, z ramienia dele­
gacji czechosłowackiej dyr. Picz- 
n-an, oraz przedstawiciel organiza­
cji młodzieżowej ob. Machowski.

Przeszło 2-godzinna defilada, w 
której zwartych szeregach kroczyli 
chłopi, robotnicy i inteligencja, za­
kończyła opolskie uroczystości 1-Ma 
jowe.

Koncert
w Hal* * l Ludowej

(Mg.). —  Wczoraj, w  godzinach 
popołudniowych tłumy wrocławian 
wypełniły Halę Ludową, by uczest­
niczyć w  wielkim koncercie, dawa­
nym przez zespół Opery Dolnośląs­
kiej i orkiestrę Filharmonii Wroc 
ławskiej dla świata pracy, z okazji 
święta 1-Maj owego.

Po części pierwszej, na którą zło­
żyły się-utwory Chopina, Smetany 
i Dworzaka, wykonane przez orkie­
strę Filharmonii, pod dyrekcją K a­
zimierza Wiłkomirskiego, Opera 
Wrocławska wystawiła dwa akty z 
,rHalki“  Moniuszki.

Najbardziej rzęsiste brawa rozen- 
tuzjamowanych tłumów nagrodziły 
występy baletu, który wykonał sze­
reg tańców narodowych. Pod potęż 
nymi lukami, podtrzymującymi ko­
pułę Hali przesunął się majestatycz­
nie bajecznie kolorowy korowód po­
loneza. — Brawurowy mazur wywó 
łał na wypełnionych szczelnie try­
bunach długo niemilknącą burzę 
braw.

Z równie gorącym przyjęciem ze­
branych tłumów spotkał się taniec 
zbójnicki. Na stanowcze żądanie 
widzów musiano go bisować. Partie 
chóralne i solowe wypadły dosko­
nale pod względem wokalnym, a 
malownicze kontusze i barwne 
stroje ludowe dały niezapomniany 
w  swym pięknie obraz.

Należy się gorące podziękowanie 
Operze i Filharmonii Wrocław­
skiej za tę naprawdę udaną impre­
zę. która ludziom pracy w  dniu 
wielkiego święta dostarczyła miłej i 
kulturalnej rozrywki.

Imponujące wnętrze Hali Ludo­
wej, ozdobione herbami starych 
miast dolnośląskich, dało godne ra­
m y temu jedynemu w  swoim rodza­
ju widowisku.

Zabawy ludowe
I Po południu pogoda spła.t&ła figla:
* całe szczęście, że na krótko. Mimo • 
•majowego deszczu, pary i parki suną 
ulicami Wrocławca, spiesząc na * żaba 
wy ludowe.

NA PL. SOLNYM 
Chodźmy tam, gdzie idzie ta śliicz-s 

na krakowianka barwne jak kwiat, ; 
etfbto *ra*ozej bukiet kwiatów i kreko-łj 
wiak — chłopiec jak malowanie. Ona i 
ciągnie na Weagórze Partyzantów, a 
on na Płac Solny, ale krakowianka ■ 
uilega.

A na PI. Solnym tłum wrocławian.
Z daleka nad głowami miga pałeczka ! 
dyrygenta.

Wałbrzych w dniu Święta Pracy

W maijowe, .zwilżone deszczem po­
wietrze wwilka chóralny śpiew itófea- 
dych 0os&w. To popas żeńskiego Li­
ceum P edojgogiksznego.

Huragan oklasków j nowy program: 
tańce ludowe. Dnewniany parkiet pod 
wyżsaenia 2sdao‘e  óię wirować pod takt 
ludowych melodia.

NA PLACU TEATRALNYM
Moi „przewodm/icy" chcą ter-az iść 

na Ptec Teaitnailny.
Tu w ogirodizne rozstawione sfcodiifci 

letoko airbocatme deszczem. Jeszcze 
trochę pwste-wo: najwidoczniej prizy- 
szliśmy za wcześtuie. Pod krzakiem 
paidhnąoego bzu kryje się jakaś roman 
tyczna para. Trudno.: m«ag...

Lody mają wielkie po wodzeni e. A 
taikee ouikter, co wygląda, jafe kłę- 
bek waty aa pa/tyflou, a-Ilbo ,męska sta 
lośćet.

NA WiZOÓRZU PARTYZANTÓW

Tu aahawa w p-eini. Przy stolikach

.poiwo,. lody i... śmiech. Onkiestna gra 
z temjpeiraimeinteim. Może jeszcze z 
więksszym temperamentem wirują roz 
feńćaoine pary.

,JNa drewoiaJkach źle tańczyć'* — 
stwierdza jaikaś zadyazaffia osóbka.

„Odipoczmiem../* — mówi młodzian, 
idąc z  paTteerką dp stoilifca.

Odpoczynek nie trwa długo. Jalk 
się bawić — to się bawić!

Zgubdftam w tłumie krakowiankę i 
kmakowiaka. Trudno. Wobec tego pój 
dę „pod^ Górada“ .

NA CURIE - SKŁODOWSKIEJ
„Pod Góralem‘‘ — Znów orkiestra.
Nogi same chcą tańczyć. Staliikd w 

ogrodzie wszystkie zadęte. Towarzy­
stwo rozbawione. Nic dziwnego — 
wieczór już: zapada. Co chwilą wy- 
buoh śmiechu dołącza się swoistym 
•re<firenem do orkiestoalnej ńioażyki.

A gdy wieczorem zimne rafiriety wy 
strzeiłą kolorowym pióropuszem — w 
oczach uczestników -zabawy zapalagą 
a:ę gorące ognie rądiośnae spędzonego 
dinia Święta Pracy.. j .  K.

Kupujemy B A R W N I K I anilinowe
w każdej ilości

FABRYKA CHEMICZNA „KOLORYT*
WARSZAWA - PRAGA. Krowia O S R M

Z a r z ą d  M ie jsk i we W rocławiu
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont budynków:

wicach W f winiaraoh* *) Dom Matki i Daiecko w Rośoteła-

Teoteii^nym ^^Sotr^^pok . m 7“ ą“  przetarsu mtóna otrzymać w E«^

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA PROTEZ 
we W R O C Ł A W IU , PLAC  PRO STO KĄTNY 8 
poszukuje do pracy

MECHANIKÓW. BANDAŻYSTÓW , OBUWNIKÓW 1 STO LARZY 

Kierownik wytwórni Switalśki Jan 
3558 N h. kierownik wytwórni we Lwowie

I mm
HANDLOWE

ODSTĄPIĘ sklep - owocarnię z miesz 
kaniem. Jarosława Dąbrowskiego 43.

36S1

SPRZEDAM lód naturalny, większą 
lość. Sępolno. Mo-nt-e - Cassino 1. 

m. 2 3769

LONDYNY, deski rusztowańio-we, ta­
czki żelazne, zakupi Państwowe Przed 
siębłoństwo Budowlane. Oddział 1. 
Wrocław, świdnicka . 8-a. K 2-373

,ZGUB.Y? KRrADZfE^E

U Vy A G A$v Z gub jon o .xęba>w, -o łaska wie 
proszę o zwrot za wynagoodizeniem, 
Nowowiejska Nr. 0. 3Sńl

LEKARSKIE

LEKARZ dentysta stomatolog d-r. 
med. E. Mikulioz ze Lwowa, specja­
lista w leczeniu chorób dziąseł, zę­
bów i jamy ustnej. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego Nr. 4. tel. 834. K

J a k  Ś w i d n i c a  s w i ę c i S a
d z i e ń  1  M a g a

SAMOCHÓD im  W kabriolet, tylko 
karoseria blaszana, lub inny małoli­
trażowy kabriolet, kupię — stan o- 
bojętay. Warszawa. Manazalkowyka 
43 — 2, tel. 884-88. K  2088

WOLNE POSADY

■ m a i  CBcatni i hejnał. 12.04 * Dzień.
1 Pieśni St. Moniuazki. 12,50
Mfew«ą>er. M.OO Na awojaką nutę.

Korve. życz. 13.35 Muz. oper. 
i4,00 Polska muz. organ. 14.30 O 
g whym Fi anuaki i o dyliżansie, o- 
p*wi«»danie dla dzieci. 14.40 Pog. 
^port. 14̂ 50 Komunikat- Woj. Żarz. 
2w. Sam. Ohł. i inne komunik. 14 57 

Radiotf. Przewód. 15.00 Tn- 
Jmm* . Polska PM. 15.15 Aktualia z 
tarik. 15,35 Z Cyklu .>RyiSujemy me* 
W  Śląska*, reportaż p-t „Ząbkowice" 
'•adftiusza Zetenav‘« .  15.30 A  ud. ttkkz. 

B&m. 38.30 Geografia muz. 
W rocanicę Konstyt. 3-go Ma-

*L00 Polska mue. popid. — 
Paaagl. tygodnia. 1T.45 Zaklę­

ty dwór. 18,00 Aud. roerywk. 20.00 
30,50 Aud. literacka 31.001 

Am ś . poświęcona twórczości Debus- 
28.35 Greka w ostki literackie. 

* «,-« Konc. roarywk. 22.25 Pieśni I 
patriotę. 23,46 Kock. żyoa. 23,00 W.e- j 
dam. 38,18 Ihpatwun m  dx*!«i na* i 

Hęmm,

| wićiel K W  PPR  Kwiecień, woje- 
j wódzki przedstawiciel PPS —  Ku­
rek i przewodniczący Pow. Bady 
Narodowej —  ob. Gołębiowski. Prze 
mówienia nacechowane były’ entu­
zjazmem odbudowującej się Pol­
ski i wynikami osiągnięć na polu j 
g ospoda reżym.

Po wiecu uformował się ołbrey- 
m{ poeh^L który peeemAweeował 
ulicami miasta.

SPRZEDAM ciągnik „Lanz Buldog" 
85 KM. po generalnym remoncie ż 
papierami własno-śd. In for mocje: 
Przedsiębiorstwo Budowlane, ul. Hub 
aka 63. 8797

MYDLARZE — nowy stół do kroje­
nia . mydła okazyjnie do kupienia. 
Wiadomość: Wysocki, ul. Prądzyńskie 
go 43. 3791

SKLEP z mieszkaniem w ruchliwym 
punkcie odstąpię. Wiadomość: Kołłą 
taja 32 m. L  3793

SPRZEDAM bardzo dobrze prosperu­
jącą w dobrym punkcie. Roziewntę 
Piwa i Wytwórnię Wód Gazowych. 
Zgłoszenia: Warszawa — Grochów ul. 
Hetmańska 2-a. K  2362

ŚLUSARZY maszynowych, mechani­
ków samochodowych, tokarza, spawa 
oza — przyjmie natychmiast Urząd 
Wojewódzki Wrocławski, Wydział Ko 
munakacyjny, II p.. pokój 766. K 2849

ŚW IDNICA (tel. wł.) Uroczystości 
Święta Pracy w  Świdnicy wypadły 
imponująco. Na pięknie udekorowa- 

I  nym Stadionie Sportowym zebrały 
się dziesięciotysięczne rzesze przed­
stawicieli wszystkich zawodów.

Jako pierwszy przemówił do ze­
branych przewodniczący Pow. Ra­
dy Zw. Zaw. ob. Orłowski, podkre­
ślając znaczenie obchodu uroczysto­
ści pierwszomajowych. W  dalszej j 
kolejności przemawiała:* przedstaw!

POSZUKUJEMY przedstawicieli, w>pro 
wodzonych w branży spożywczej. Ku 
pujemy słoiki półkilogramowe. Wyt­
wórnia miodu sztucznego i soków 
..Słodycc", Wrocław, Włodkowica 31 

37151

l O K A I E

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie*4 pod ,,In 
żynier". - 3804

POSZUKUJĘ mieszkania 1 lub 2 po­
kojowego, -nie w centrum. Koszta po 
kryję. Wiadomość: Piekarnia ..By-
strzonka", ul. Chrobrego 35. 37HŻ

MIESZKANIE leśmymow-e, 4-pokojo- 
wę, na I piętrzę, okolica Alei Pow­
stańców. odstąpię za zwrotem kosz­
tów remontu. Zgłoszenia: ul. Sape­
rów 2 1 . (boczna ■Gejówiickiei).' No­
wak. jr 2377

o b o r n ik i Śl ą s k ie  — *> pokoje %
kuchnią na - maj i  czerwiec poszuku­
ję. Zgłoszenia: „Słowo^ Polskie" pod 
„Inżyipier4*.. 3709

ŁADNY pokój. z. kuchpią. przy. ta-am- 
waju, zamienię . korzystnie na podob­
ne dwa. Ul. Piastowska 35 m. 8 godz. 
8 — 9 w. :iVH

WYNAJMĘ sezon letni w Dusznikach 
Zdroju 3 pokojowe, komfortowe mie 
szikanie. Zgroazenia: Wrocław. .,Slo- 
wo" pod _,3807*‘. 3-W

R fl Z N F

MATERACE, kołdry, robi, przerąb-a 
— Mleko Marian. Wrocław. Rzeźni 
cza 4. *V»08

KWALIFIKOWANA pracownica do­
mowa do dwóch osób z  dzieckiem, 
potrzebna «"* reCerencje, Nowowięj- 
ate M  n .1 ,  #7Q£

LECZENIE ZWIERZĄT, szczepienie 
psów przeciwko nosówce — Żerom­
skiego 26. tel. 351. K 2350

GABINET Kosmetyczny „Higriena*. 
Wałbrzych. Słowackiego 28, beztpłatne 
porady. K 3016

Już od samego rana Wałbrzych 
wyległ na ulice.

Na wypełnionym kilkudziesię- 
cio tysięcznym -tłumem stadionie 
odbył się olbrzymi wiec. Jako je­
den z pierwszych przemówił min. 
Odbudowy Kaczorowski, 
i Po ministrze wygłosili przemó­
wienia: przedstawiciel CK PPH

Blinowski, przedstaw. N K W  SL 
Kotek - AgrOszewski, przedst. 
Zjedn. Org. Młodz. Kreszanka, 
w imieniu Armii Radź. płk. No­
wików i przedst. czeskiej delega­
cji Haszek. Doskonałym przemó­
wieniem zamknął wiec poseł zie­
mi wałbrzyskiej Marzec.

Trzydzieści tysięcy legniczan
u; pochodzie pierwszomajowym

LEGNICA (tel. wł.) Obchód 1 Ma 
ja w  Legnicy przekształcił się w  ży 
wiołową manifestację piastowskie­
go grodu Legnicy i całej ziemi leg­
nickiej.

Słowo wstępne wygłosił ob. Ba 
ranowski^- przewodniczący Związ­
ków Zawodowych w  Legnicy. Na­
stępnie przemawiali w  imieniu PPS 
ob. Rybicki —  w  imieniu PPR  ob.

Dębek oraz ob. Markiewicz (SL) i 
Michalak jako przedstawiciel orga­
nizacji młodzieżowych.

Defiladę, która nastąpiła po w ie­
cu, odebrali przedstawiciele władz 
miejscowych ze starostą i  prezyden 

I tem miasta na czele. Defilada 
| trwała przeszło dwie godziny, a 
wzięło w  niej udział ponad 30 ty­
sięcy osób.



Doskonała postawa kolarzy polskich
w wyścigu Warszawa-Praga

Z wczorajszej manifestacji pierwszomajowej we Wrocławiu

ŁODŻ (tel. wł.). —  Pierwszy etap 
wielkiego międzynarodowego wyści 
gu Warszawa —  Praga mamy już 
poza sobą. Kpiarze polscy zdali e- 
gzamin i nie ustępowali czołowej

W  pięknym i pełnym emocji meczu

piłkarze Brna wygrali z Wrocławiem 4=2
Mecz z Brnem organizowany.- w 

ramach Święta Pracy - otrzymał do­
prawdy piękną oprawę.

Stadion udekorowany flagami 
Wszystkich państw słowiańskich, za 
pełnił się rzeszą 9 tysięcy widzów.

W loży; honorowej. widzieliśmynaj’ 
wyższych przedstawicieli władz pad 
Piytvwycii, wojska i społeczeństwa.

Gości przed meczem powitano w 
języku czeskim, zamieniając pardiąt

'■'.jcczsiią.
piękną . orońzoyyąf 'śtaluę,-. kryształ i
kwiaty.

Przed sędzią p. klepaczem stanęły 
drużyny w . następującym składzie:

Briio: (białe koszulki, niebieskie
Spodenki) Solóan, Mikuska, Sebek, 
Sonda, Mali, S laska, Sobótka, 
Klajn, Pałał, Prohaska i Kona.

Wrocław • (czerwone - koszulki ; z 
herbem Wrocławia: i- białe LSpodertkiJ.'

Kory, Dąbrowski, Kłosowski, 
Czyi, Kozubek. Stasiak, Maniura, 
Urban, Sierzęga. Borek i Palonek.

TECHNIKA 
RZECIW AMBICJI

•Cżesi rozpoczynają od szybkich 
Skoordynowanych ataków, -ale 
wszystkie kończą się na doskonale 
dysponowanym bramkarzu wróelaw 
skina.

Zawodnicy Brna grają, szybciej od. 
Polaków, którzy niepotrzebnie forsu 
K  grę górą.

Na ładne zagrania gości, wrocła­
wianie odpowiadają bardzo niebez­
piecznymi atakami, które likwiduje 
drugi bohater spotkania niedzielne­
go, bramkarz czeski Sołdan.

Jeden z takich ataków omal, że 
nie przynosi' bramki, ale Borek ż 
bardzo dogodnej pozycji strzćla w 
aut.

Przewaga Czechów uwidacznia się. 
przede wszystkim, w  tym, że górują 
oni nad naszymi piłkarzami opano­
waniem piłki, umieją odsyłać ją w 
najmniej obsadzone przez Polaków 
miejsca 1 przenosić od razu. z pod 
Swojej bramki w  pole przeciwnika.

W drużynie polskiej doskonały Ma 
niura zagraża bramce Brtta, albo do 
brymi podaniami do środka, albo 
bezpośrednim strzałem.

Był on bezsprzecznie najlepszym 
graczem w naszym ataku i współ­
autorem zdobytych bramek.

W pierwszym okresie gry atak 
wrocławski miął kilka takich właś­
nie okazji i wypracowanych przez 
Skrzydłowego - „Polonii1. Jednakże 
bramki cześkifej bronił Słupek' i... 
niewiarygodne - szczęście. .

OM, • : * ,  # :3
Widownia skanduje „Wrocław,

Wrocław". Atak nasz rusza nar 
przód i znów gubi się w hiperkom- 
binacjach. oddając piłkę do tyłu.

Chwyta ją Mali, podając do So­
bótki, ten do Palata i- jest 1 : o'dla 
Czechów.

Piłki tej Kory obronić nie mógł.
Podobnie przedstawia się historia 

drugiej bramki zdobytej przez Brno. 
Znów bawienie się z piłką naszych 
pomocników dopomogło do itadńej 
S£(jky,„b{prą tenże Palat zmienią » »  
drugi punkt. n r .v  -

Teraz, oba .ataki suną na przemian 
na bramkę przeciwnika.

Szczęśliwsi ■ są. Czesi i bramkarz 
wrpclawski ma pełne ręce 1‘obo'y.

Jeden z pięknych strzałów Prohas 
ki broni z trudem na róg, na nie­
szczęście drużyny polskiej, nadwe­
rężając ścięgna.

Zastępuje v. go Wawrzyniak i... 
strzelany korner zamienia na bram­
kę Samobójczą.

Do przerwy wynik ' 3:0 diak Brna 
nie nastraja nas optymistycznie.-

PO PRZERWIE W ROCŁAW 
GRA B. DOBRZE

Po przerwie w  drużynie polskiej 
następują zasadnicze przesunięcia.

Atak gra w  składZierManiura, Bo­
rek, Zabieki, Sierzęga i Zwoliński, 
a na pomocy Czyża zastępuje A r ­
bach.

Drużyna polska jest nie do pozna­
nia. Zagrania Maniurą —  Ząbięki—% 
Zwoliński, ,są doprawdy dużej klasy.

Bramkarz czeski dokazuje cudów, 
ażeby bronić cały; szereg doskona­
łych strzałów całego, ataku, j ź  któ­
rym'1 współpracuje rozumiejący się; 
ze skrzydłowymi, Arbach.'

Wśród szalonego entuzjazmu w T  
downi Borek strzela pierwszą bram­
kę dla Wrocławia z  -pozycji wypra­
cowanej przez Maniurę,

Za chwilę doskonały .strzał - Żabie 
kiego przynosi nam drugi punkt i 
zapowiedź wyrównania.

Niestety, .kilka doskonałych pozy­
cji, zaprzepaszczają zbyt wolni na­
pastnicy polscy, - albo broni - feno­
menalny Soldań.

W 30 minucie gry , dwukrotnie 
mieliśmy, szanse do wyrównania.'

Niestety nie wykorzystano dwóch

rautów karnych podyktowanych za 
ręce obrońców czeskich.

Ostatnie minuty przynoszą • znów 
przewagę Brnu, którego atak zaczy­
na -znowu przesiadywać na polu poi 
skim.
1 ■. Jeden z  wypadów doskonałego 
K o «y , przynosi czwartą i ostatnią 
bramkę dla gości.

Mecz- kofięzy się w  OToinionym 
tempie i nie przynosi szczególnych 
emocji.;.

BYŁ TO DOBRY MECZ
W sumie mecż był widowiskiem 

doprawdy pięknym.
Kapitan sportowy. Wr. OŻPN miał 

okazję,. w meczu z doskonałymi 
technicznie piłkarzami czeskimi 
zorientować się w wartości naszych 
reprezentantów.

Wszystkim piłkarzom, a szczegól­
nie tym, którzy grali po przerwie 
należą się słowa pochwały . za ich 
ambicję i sportowe zachowanie się 
na boisku.

-Nawet, ostrą -grą gości' przez 15 
minut, w  tym czasie ’ gry, kiedy a- 
taki drużyny polskiej grooiły wy­
równaniem —r nie dali się sprowo­
kować do rewanżu.

Drugą godną podkreślenia rzeczą 
jest Sprawne żorgahizowanie tej 
pierwszej międzynarodowej impre­
zy, urządzanej we Wrocławiu.

Publiczności należą się specjalne 
brawa za sprawiedliwość. Chłopcy 
wrocławscy po meczu wynieśli na 
rękach bramkarza gości —  główne­
go ■ współautora ich zwycięstwa.

X ten sportowy gest publiczności 
zostanie — według zapewnień cze­
skiego kierownictwa —  najtrwal­
szym wspomnieniem.

CZ. OSTANKOWICZ

j  stawce czeskiej i  jugosłowiańskiej 
przegrywając o sekundy. ;

Ńa metę \v1 Łodzi wpadła zwarta 
grupa kolarzy czeskich, jugoełowiań 
skich i polskich.

Najszybszy jest Yescły (Czechosło 
wacja), który wygrywa pierwszy 
etap.

Wyniki techniczne pierwszego; e- 
tapu przedstawiają się następująco:

1) Veseły (Czechosłowacja), 5:51,28 
godzi, 2) Sołman (Jugosławia) — 
.5:51,28, 3) Prosinek (Jugosławia)
5:51,28, 4) Cibula (Czechosłowa­
cja), 5:51,28, 5) Kudert (Polska) — 
5:51,28.

Wszyscy ci zawodnicy uzyskali 
jednakowy ceas.
: Na szóstym miejscu komisja sę­
dziowska sklasyfikowała 19 zawod­
ników z jednakowym czasem 5:51,29.

Spośród sklasyfikowanych na. 6. 
miejscu znajdują się' z żąwodrtikpw; 
polskich: Olszewski. Płegat, Siemiń 
ski i Wojciechowski.

K lasyfikacją; drużynowa przedsta­
wia się następująco;

1). Czechosłowacja I  — czas 
17:34,25, 2)Jugoslawia I  —  17:34,25, 
3)Połska I I  — 17:34,50, - 4) Polska I  
17:35,04, 5) Węgry I t  —  17:35,27, 6) 
Węgry I  —  17:36,33,- 7) Czechosło­
wacja I I  17:41,57, 81- , Rumunia
17:56,23, -9) Bułgaria 18:07,10. '

Kto -  z  kim -  gdzie?
Niedziela 2-go maja 

W całej Polsce o godzinie 12,15 
start do Biegu Narodowego.’ 

Poznań: Z.Z.K —  AKS, liga. 
Warszawa: Legia—Wisła. liga. 
Bytom: Polonia B — Polonia 

Warse.
Chorzów: Ruch' —  Tarnovia, 
Rybnik: Rymer —  Warta. 
Kraków: Garbarnia — ŁKS. 
Łódź: Widzew —^Cracoyia. 
Gdańsk: boks. mistrz. Polski

M.K.S —i Warta (Poz.).

Po niedziałek 3-go maja 
Wrocław: Bokserski męcz mię­

dzynarodowy Żelęzarny (Witkowi 
ce Czechosł.) —  Team Pafawag 
—  IKS.

Dziś;
Zakończenie drugiego etapu 

międzynarodoWego wyścigu ko­
larskiego

W ARSZAW A -  PRAG A 
m  Stadionte Olńnp^sknn o godu.

Motocykliści wrocławscy
ro zp oczyn a i*t s e z o n

Dziś nastąpi otwarcie sezonu mo­
tocyklowego we Wrocławiu. Pro­
gram święta przedstawia się nastę­
pu iąco:

Godz. 10.00 rano zbiórka człon­
ków oraz gości w  lokalu Klubu - ul. 
Sienkiewicza 127; godz. 10.30: Zło­
żenie raportu przez kpt. sportowego 
prezesowi klubu; godz. 10.45: w y­
jazd do kościoła Garnizonowego 
św Elżbiety.
; Godz.11.00: uroczyste nabożeń­

stwo z udziałem Tow. Śpiewackie­
go „Eeho Wrocławskie"; godz. 12.00: 
poświęcenie proporca klubowego, 
oraz wbijanie gwoździ;- godz. 12.30:

defilada i przyjęcie defilady - w  
Rynku przed Ratuszem oraz prze­
jazd propagandowy motorów przez 
centralne ulice miasta;-godz. 13 do 
14 wspólne śniadanie; godz. 14.15: 
wyjazd do Oleśnicy 1 powitanie 
zawodników międzynarodowego bie­
gu Warszawa — Praga.

Godz. 16.30: powrót z Oleśnicy na 
stadion olimpijski we Wrocławiu.

Po ukończonych uroczystościach 
powrót do Klubu i zabawa tanecz 
ną od godz.. 19 w  salach automobil­
klubu przy ul. Boya - Żeleńskiego 
76. Karłowice.

. Biegu nie ukończył jedynie Wę­
gier- Szivos.

Na całej trasie biegu-kolarzy wi­
tały .tysiączne" rzesze ludności. Szcze 
golnie uroczyste powitanie miało 
miejsce- w  Rawie Mazowieckiej, 
Tomaszowie oraz Piotrkowie.

W  Łodzi wzdłuż trasy ustawiły 
się tłumy, które dopingowały zawód 
ników.

W dniu 2 maja, o godzinie 10-ej 
rano zawodnicy startują dp drugie­
go etapu- na dystansie Łódź — Wroc 
ław, wynoszącym Zł 9 km.

Trasa prowadzi przez Sieradz, Zło 
czów, Wieruszów, Kępno ,\i Oleśnicę.

Pierwsi zawodnicy spodziewani są 
na Stadionie Olimpijskim między 
godz. 16 a 17. •" • .

Wszyscy na start 
Biegu lUreiloweffl

o godz. 12 na stadionach: Olim­
pijskim — wo-jsko i „Gwardia."

„Odry", Pafawagu i Bu wy — 
członkowie Zw. Za w., na S«kol- 
nym — gimnazja i licea, na boi­
sku AZS — studenci.

KOMUNIKATY
i PROGRAM}

Tearrp
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ­
SKI, — ńiedaiele, 2 tan., gode. 19-je 
— Żołnierz i ‘ bołia4e*r".-z Jwiew K*ur 
nako-wiczenn.

TEATR POPULARNY — nied/ziela. 
2 bm., god«. ltM e Św ierczza Ro- 
mraem,‘.

TEATR LACKI I AKTORA — nie* 
dzielą, 2 bm., gode. 19,30 !0So «̂«r4a'i- 
ne rdże" — wye*tąpy a-Hyfftów wa<r- 
i^wsikioh i po?fneńsikich.

Grodz; 17-ia — premiera widowiska 
d-la ' dtzieiei p.t. „Dw« Michaty i świat 
cały" z konkursem.

WYSTAWA NUWALBilłYCH — wl. 
Ofiar OśwśęćlrrwpkHch.

K in a
..ŚLĄSK" — ul. Swioreaewałciego 07 — 

(radź.) Wśród ludzi", ned^rORr. 
reportaż z mec*u ' p&lc. Polska — 
Czech osłow a icj e .

„WARSZAWA" r— &  Fredry *6 — 
; (rądz.) — „Duaae czarny eh".
;.ODRA" — ul Kołłątaja nr. ,90 —

(ang.). — „U progu tajemniey". 
„SCALA" — ul. Mikołaje i*r. 27 —
; (pól.) „OsłGkii etap".
„POLONIA" — Że<rom*kie#o m\ M 
. (radź.) — „Błyskawica".' •
„TĘCZA" — “ iii.- Ko^uaeM IW  — 

— (radź.) ,;Synowie". •
„FAMA" — Peie P*4e — > *# «) —
„Nasz okr«?V‘ . _ '

Nocne dyżury aptek
„Pod Zgodą" — WHoea 47. ,
„Pod Murzynem‘‘ —  PI. Solny 2. 
„Pod Słońcem" — Treu#u4ta TM. 
„Pod Różą" Ote*ewwkie#o 76.
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